
Mr. ZO NaBaa zoop egz. czwartek, 1g czerwca 1^31 r. Rok in,

Gazeta Wąbrzeską
Organ Katolicko-Narodowy

Wilii trzu f s zu Mh o : as uitorsif, tzsuarisH I soHoie.

Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1.50 z dostawą pocz*ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

tową zł 1.69. z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań* 

ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15.

Utt redakili I adnilustpaijl: Qilirzeiao, al. Bailtt 1.

Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 74am. gr 10, na stronie 

4-łamowej za tekstem gr 30, w tekście gr 50, na I str. gr 75. Przy 

powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50% nadwyżki.

i Ojczyzna! Telefon nr. 69. W jedności siła!

Zmiw w rzedzBe 
i w wojsku.

S a n a c y jn o - p u łk o w n ik . a g e n c ja „ I -  

s k r a “ d o n io s ła  w e w to re k , ż e  g e n . S ła ­
w o j - S k ła d k o w s k i u s tą p i z e s ta n o w i­
s k a m in is t r a  s p ra w w e w n ę tr z n y c h i  
b ę d z ie z a m ia n o w a n y  I l - im w ic e m in i ­

s t re m  s p r a w  w o js k o w y c h  i s z e f e m  a d ­
m in is t r a c j i a r m ji . I - y m  w ic e m in is t r e m  

s p r a w  w o js k o w y c h z a m ia n o w a n y b ę ­
d z ie  g e n e r a ł d y w iz j i K a z im ie r z F a b r y -  

c y , k tó r e m u  —  j a k  d o ty c h c z a s —  p o d ­
l e g a ć b ę d ą  s p r a w y  o r g a n iz a c y jn e , m o ­

b i l iz a c y jn e , p o b o r o w e i w y s z k o le n io .  

w e . A d m in is t ra c ja a r m ji n a le ż e ć b ę ­
d z ie  o b e c n ie  d o  z a k r e s u  d z ia ła ń I i - g o  
w ic e m in is t r a  s p r a w  w o js k o w y c h .

Z a s tę p c ą s z e f a a d m in is t r a c j i a r m ji  

b ę d z ie m ia n o w a n y p łk . W ła d y s ła w  

L a n g n e r .
D o ty c h c z a s o w y I - y w ic e m in is te r  

s p r a w  w o js k o w y c h g e n . d y w . D a n ie l  
K o n a r z e w s k i m ia n o w a n y b ę d z ie in ­

s p e k to r e m  a r m j i .

5 województw ma 
zniesionych.

Z a d e c y d o w a n y p r z e z r z ą d , n o w y p o ­

d z ia ł a d m in is tr a c y jn y  p a ń s tw a  p r z e w id u je ,  

j a k  d o n o s z ą z k ó ł r z ą d o w y c h z n ie s ie n ie  

p ię c iu  w o je w ó d z tw , a m ia n o w ic ie s ta n is ła ­

w o w s k ie g o , t a r n o p o ls k ie g o , n o w o g r ó d z k ie ­

g o , b ia ło s to c k ie g o  i k ie le c k ie g o .
W o je w ó d z tw a t a r n o p o ls k ie i s ta n is ła ­

w o w s k ie m a ją b y ć w łą c z o n e d o o k r ę g u  

lw o w s k ie g o , w o je w ó d z tw o k ie le c k ie b ę d z ie  

r o z p a r c e lo w a n e  w  t e n  s p o s ó b , ż e  o k r ę g  g ó r ­

n ic z y p r z y łą c z o n y b ę d z ie d o .Ś lą s k a a lb o  

K r a k o w a , w s c h o d n io - p ó łn o c n y z a ś d o w o ­

j e w ó d z tw a w a r s z a w s k ie g o . W o je w ó d z tw o  

n o w o g r ó d z k ie w łą c z o n e m a b y ć d o w ile ń ­

s k ie g o , b ia ło s to c k ie p o d z ie lo n e p o m ię d z y  

w o je w ó d z tw a  w a r s z a w s k ie i w ile ń s k ie .

W o je w ó d z tw o p o m o r s k ie p o w ię k ­

s z o n e z o s ta n ie p r z e z d o d a n ie k i lk u  p o w ia ­

tó w  b . K o n g r e s ó w k i ( L ip n o , R y p in ) i k i lk u  

p o w ia tó w  p o z n a ń s k ic h . P o z n a ń s k ie o t r z y ­

m a  c a le  K u ja w y  z w o je w ó d z tw a  łó d z k ie g o .
Z e ź r ó d e ł p ó łu r z ę d o w y c h z a p r z e c z a ją ]  

t e j w ia d o m o ś c i . P r o je k t z n ie s ie n ia 5  w o je ­

w ó d z tw  b y ł o m a w ia n y  w  r z ą d o w e j k o m is j i  

d la u s p r a w n ie n ia a d m in is t r a c j i , j e d n a k o ­

w o ż  o b e c n ie  n ie  j e s t a k tu a ln y , m u s ia łb y  o n  

z r e s z tą  z o s ta ć z a ła tw io n y  d r o g ą u s ta w o w ą  

p r z e z  S e jm . O b e c n ie , i to  w  n ie d łu g im  c z a ­

s ie , s k a s o w a n y c h b ę d z ie 3 0 p o w ia tó w , w  

r ó ż n y c h w o je w ó d z tw a c h .

P. Beczkowicz wojewodą 
wileńskim?

W o je w o d a n o w o g r ó d z k i B e c z k o w ic z m a  

b y ć m ia n o w a n y w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie w o ­

j e w o d ą w ile ń s k im  n a  m ie js c e o p r ó ż n io n e  

p r z e z o b e c n e g o m a r s z . S e jm u R a c z k ie -  

w ic z a .
K to z o s ta n ie w o je w o d ą n o w o g r ó d z k im , 

n ie w ia d o m o .

Wymiana depesz.
Z  o k a z j i u s tą p ie n ia  p . G a s to n a  D o u m e r -  

g u e a z e s ta n o w is k a p r e z y d e n ta  R e p u b l ik i  

F r a n c u s k ie j i o b ję c ia t e g o ż p r z e z  p . P a w ła  

D o u m e r 'a , p r e z y d e n t M o ś c ic k i w y s to s o w a ł  

d o o b y d w u t e le g r a m y o k o l ic z n o ś c io w e , n a  

k tó r e  n a d e s z ły  o d p o w  i e d z i .

465 ofiar katastrofy.
W  N a n te s o g ło s z o n o d r u g ą l is tę o f ia r  

k a ta s tr o f y  s ta tk u  S t . P h i l ib e r t , z a w ie r a ją ­

c ą 9 7 n a z w is k . O g ło s z o n e d o ty c h c z a s l i s ty  

o b e jm u ją 4 6 5 n a z w  i  s  k .

Stabilizacja wakity portugal­
skiej.

R z ą d  p o r tu g a ls k i w p r o w a d z i ł w  ż y ­

c ie u s ta w ę o  s ta b i l iz a c j i w a lu ty , k tó ­

r a  f a k ty c z n ie p r z e p r o w a d z o n a  ju ż  b y ła  

p r z e d  k i lk u  l a ty . J e d n o s tk a m o n e ta r ­

n a  p o r tu g a ls k a  j e d e n  e s k u d o s r ó w n a  

s ię 0 ,0 7 3 9 g r . z ło ta , c o o d p o w ia d a r e ­

l a c j i 1 1 0  e s k u d ó  ’ r ó w n e  j e d n e m u  f u n ­

to w i s z te r l in g o w i. D o n io s łą t ą p r a c ę  

p r z e p r o w a d z i ł p r o f e s o r S a in t L a z a re ,  

m in is te r f in a n s ó w , ' k tó r y  r ó w n ie ż z d o ­

ł a ł u t r z y m a ć r ó w n o w a g ę b u d ż e to w ą  

w ła s n e m i s i ła m i k r a ju  b e z u -  

c ie k a n ia s ię d o p o ż y c z e k z a g r a n ic z ­

n y c h . ( N a m b y  s ię p r z y d a ł t e r a z t a k i  

S a in t I .a z r r o i) .

Strzeleckie metody na Pomorzu.
Społeczeństwo musi zwrócić na nie baczną uwagę!

Bandyci z pod Gdiska znajdują si« 
na wolności!

—  „ D o w ia d u je m y s ię , ż e K a t . S to w .  

M ło d . P . w  D  ę  b  o  w  e  j  ł  ą  c  e p r z e k s z ta ł ­

c o n o n a  „ S t r z e lc a " . P o d s tę p n ą r o b o tę w y ­

k o n a ł k a p r a l P W . i W F . —  n ie ja k i p . Z a ­

ją c . P o d o b n o  k i lk u  s ta r s z y c h  c z ło n k ó w  n ie  

z g o d z i ło  s ię  n a  t a k ą  z m ia n ę , —  i w y s tą p i l i .

T a k ie p o d s tę p n e i n a w s k r o ś n ie g o d n e  

m e to d y  s to s u je  „ S t rz e le c " . O  p o d o b n e j r o ­

b o c ie s tr z e le c k ie j d o c h o d z ą w ie ś c i z róż­

nych s t r o n .

U r z ę d o w o g ło s i s ię : N ie m a m y  z a m ia r u  

r o z b i ja ć i s tn ie ją c y c h  T o w a r z y s tw , a le c h o ­

d z i n a m  ty lk o  o to , a b y p r z e d p o b o r o w y c h  

o d 1 8 l a t z je d n o c z y ć d o p r z y s p o s o b ie n ia  

w o js k o w e g o w  j e d n e j o r g a n iz a c j i , a b y  c e ­

lo w o  i s p r a w n ie j d z ia ła ć . —  N ie c h c e m y  

u s z c z u p la ć d z ia ła ln o ś c i o ś w ia to w o w y c h o ­

w a w c z e j in n y c h  o r g a n iz a c y j, a n i i c h  d z ia ­

ł a n ia w  p . w . i w . f . —  d o  1 8 l a t , a n i n ie  

d ic e  , .S tr z e le c "  s o b ie  p r z y w ła s z c z a ć r e l ig i j -  

n o - w y c h o w a w c z e j d z ia ła ln o ś c i , —  l e c z z a j ­

m o w a ć  s ię c h c e  ty lk o  p r z y g o to w a n ie m  w o j-  

s k o w e m " . A  z n ó w  g d z ie in d z ie j m ó w i s ię  

„ S tr z e le c " m a p r o w a d z ić t a k ż e r e l ig i j-  

n o - w y c h o w a w c z ą i o ś w ia to w ą p r a c ę  —  n a ­

w e t w  ł ą c z n o ś c i z d u c h o w ie ń s tw e m  n a  P o ­

m o r z u .

Z u p e łn ie  in a c z e j p r z e d s ta w ia  s ię  p r a k ­

ty k a .

F i la r y s a n a c y jn e i p a t r o n o w i^ „ S t r z e l­

c a " o ś w ia d c z a ją w y r a ź n ie , ż e „ S t r z e le c "  

p r o w a d z ić r o b o tę w y c h o w a w c z o - o ś w ia to -  

w ą , ż e  m a  u r a b ia ć  m ło d z ie ż  w  m y ś l d ą ż e ń

s a n a c y f iy c h  —  w e d le p r o g r a m u J . P i łs u d ­

s k ie g o . ( k tó r e g o  z r e s z tą  n ik t n ie  z n a ) . N ie ­

j e d n i p a t r o n o w ie  , ,S trz e lc a " w  z a p a le w y ­

p o w ia d a ją w ła ś c iw e in te n c je , j a k  

n p . p . a d w . G r a c z z S ę p ó ln a , —  ż e  „ m ło -

Chociaż ich nazwiska zostały podane do wiadomości władz!

P o s ło w ie s t r o n n ic tw a  lu d o w e g o d r .  

W r o n a  i P a c , n a  k tó r y c h b o jó w k a  

s a n a c y jn a  d o k o n a ła n a p a d u w l e s ie  

p o d  S ie r p c e m , n a d s y ła ją  n a m  n a s tę p u ­

j ą c y  o p is p r z e b ie g u  n a p a d u , a b y  s p ro ­

s to w a ć f a ł s z y w e d o n ie s ie n ia n ie k tó ­

r y c h  d z ie n n ik ó w :

_  „ w  d n iu  1 2 . b m . o  g o d z . 4  p o  p o t  

w r a c a l i ś m y  t a k s ó w k ą z e w s i G ó js k  d o  

S ie r p c a . N a  6  k im . o d  G ó js k a  n a  s z o ­

s ie , p r o w a d z ą c e j p r z e z l a s , z a u w a ż y l i ś ­

m y  p o s ta w io n y  w p o p r z e k d r o g i s |# n o -  

c h ó d c ię ż a r o w y , w o b e c c z e g o s z o f e r  

z m u s z o n y  b y ł z w o ln ić  b ie g  n a s z e g o  a u ­

t a .
W  ty m  m o m e n c ie z a g r o d z i ło n a m  

d r o g ę k i lk u n a s tu b a n d y tó w , u z b ro jo ­

n y c h  w  r e w o lw e ry  i p a łk i . P o d  g r o ź ­

b ą  r e w o lw e r ó w  s z o f e r z a t r z y m a ł a u to .  

W ó w c z a s  b a n d y c i r z u c i l i s ię  n a  n a s , u -  

s i łu ją c n a s w y c ią g n ą ć z a u ta  n a  s z o ­

s ę . k i lk a k r o tn ie  p r z y k ła d a n o  n a m  lu ­

f y  r e w o lw e r ó w  d o  g ło w y , g r o ż ą c  ś m ie r ­

c ią .
R e z u l ta te m  t e g o  b a n d y c k ie g o  n a p a ­

d u , b y ło , j a k  w ia d o m o , c ię ż k ie  p o b ic ie  

n a s  o b u , p r z y c z e m  p o s ło w i d r . W r o n ie  

z ła m a n o r ę k ę , d o p u s z c z a ją c s ię c o

Za uchwały w sprawie Brześcia, .
p. Cara i p. Michałowskiego 

min. gen. Sławoj-Składkowski zatwierdził zamknięcie „Koła 
prawników polskich** w Warszawie.

W  s ty c z n iu  b r . „ K o ło P r a w n ik ó w  P o l ­

s k ic h " ęw  W a r s z a w ie p o w z ię ło g ło ś n e u -  

c h w a ły  w  s p r a w ie  B r z e ś c ia .

P ie r w s z y w n io s e k m ia ł t r e ś ć o g ó ln ą :  

z a w ie r a ł w  o s t ry c h  s ło w a c h  p o tę p ie n ie  m e ­

to d , s to s o w a n y c h d o w ię ź n ió w  b r z e s k ic h .  

D r u g i w n io s e k d o m a g a ł s ię p o s ta w ie n ia  

p r z e d s ą d e m  k o le ż e ń s k im  c z ło n k ó w  K o ła  

b . m in . C a r a  i b . p r o k u r a to r a  s ą d u  o k r ę ­

g o w e g o  w  W a r s z a w ie .

( P r o k u r a to r e m  s to łe c z n e g o s ą d u  o k r ę g o ­

w e g o  w  c z a s ie B r z e ś c ia b y ł , j a k  w ia d o m o ,  

o b e c n y  m in is te r , n . M ic h a lo w s k Ł l . . .

d z ie ż n a le ż y  d o  p a ń s tw a , a  n ie  d o  K o ś c io ­

ł a , ż e  S tr z e le c  n ie  b ę d z ie  s ię  p y ta ł o  to , c z y  

t a m  j a k iś B is k u p  s ię z g a d z a lu b  n ie z g a ­

d z a " . .. J a k i p a n u je d u c h k a to lic k i w  

„ S t r z e lc u " w y n ik a  d o ś ć d o b i tn ie z r o b o ty  

s tr z e le c k ie j p r z e c iw  J E . K s . B is k u p o w i Ł o ­

s iń s k ie m u  w  K ie lc a c h . J a k im  d u c h e m  b ę d ą  

n a tc h n ie n i „ s t r z e lc y " , m o ż n a w n io s k o w a ć  

z p is m , p a t r o n u ją c y c h „ S t r z e lc o w i" , —  z  

k tó r y c h  n p . „ P r z e ło m " w r ę c z s z y d z i z w y ­

c h o w a n ia  r e l ig i jn e g o .

J a k  „ S t r z e le c " c h c e s ię u s to s u n k o w a ć  

d o i s tn ie ją c y c h  to w a r z y s tw , w y k a z u je r o ­

b o ta  s t r z e le c k a ( n ie u d a n a ) w  T o w . P o w s t .  

i W o j. —  iw  S to w . M ł. P . P r z y ś w ie c a  t e j  

r o b o c ie t a k i c e l : a lb o o p a n o w a ć i p r z e r o ­

b ić n a , ,S tr z e lc a " , —  a lb o r o z b ić  

i z n is z c z y ć .

P o d o b n e d ą ż n o ś c i u ja w n ia ją  s ię w  s to ­

s u n k u  d o in n y c h  o r g a n iz a c y j . P o n o  „ H a r ­

c e r s tw o "  p r a w ie  c a łk o w ic ie  o p a n o w a n e  j e s t  

p r z e z  „ S t r z e lc a " , a  d r u ż y n y  , ,p . w . i w . f . ‘ ‘ , 

p r z y  s z k o ła c h  ś r e d n ic h  —  s ta ły  s ię  h u f c a ­

m i „ S t r z e lc a " . A  c o n a  to  p o w ie d z ą r o ­

d z ic e ?  C z y u  n a s —  ju ż t a k  d a le k o  d o ­

s z l i ś m y , ż e o d b ie r a  s ię r o d z ic o m  p r a w a  r o ­

d z ic ie l s k ie  w  s to s u n k u  d o  u c z ą c e j s ię  m ło ­

d z ie ż y ?  C z y  r o d z ic o m  p o z o s ta je ty lk o  „ p r a ­

w o u t r z y m y w a n ia d z ie c i i p ła c e n ia " ?

Z a z n a c z a ją  s ię d a ls z e d ą ż n o ś c i . Z a c z y ­

n a ją  tu  i o w d z ie w y k lu c z a ć z P . W . i W .  

F . _  to  S to w . M ł. P . —  to  T o w . P o w . i W o j.  

to  , ,S o k o ła " , a b y  p o z o s ta ł j e d y n ie  „ S  t  r  z  e  

1  e  c “ . —  S p o łe c z e ń s tw o  c h y b a  s ię  z o r je n tu je  

i w y s n u je s tą d  n a le ż y te  w n io s k i , b o ć  s p o ­

ł e c z e ń s tw o  m u s i s ię  o d n o s ić  d o  P . W . i W .  

F . t a k  s a m o , j a k  P W  i W F . o d n o s i s ię  d o  

n a s z y c h  z a s łu ż o n y c h  o r g a n iz a c y j." —

s tw ie r d z ił l e k a r z , c ię ż k ie g o  u s z k o d z e ­

n ia  c ia ła . W  t r a k c ie  n a p a d u  b a n d y c i  

s  k  r  a  d  1  i t e c z k ę .

U d a ło  n a m  s ię p o n a d  w s z e lk ą  w ą t ­

p l iw o ś ć s tw ie r d z ić , ż e s p r a w c a m i b a n ­

d y c k ie g o n a p a d u  b y l i m ię d z y in n y m i:  

Ł ę s k i S ta n is ła w , u r z ę d n ik  s e jm ik u  s ie r  

p e c k ie g o , T y b u r s k i J a n , w ła ś c ic ie l p ie ­

k a r n i , S a r w iń s k i , C h m ie le w s k i , w s z y ­

s c y  z S ie r p c a  i A n to n i N o w a k o w s k i z e  

S tu d z ie ń c a .

S a m o c h ó d c ię ż a r o w y n a k tó r y m  

b a n d a  o d b y ła  w y p r a w ę  d o  l a s u , p r o w a ­

d z i ł T e o d o r R z e p e c k i, s z o f e r z S ie r p c a ,  

p o m o c n ik ie m  j e g o  b y ł P e r ło w s k i K a -  

s ja n , k o w a l z S ie r p c a .

M im o , ż e  n a z w is k a  ty c h  o s ó b  p o d a ­

l i ś m y  ju ż  d o  w ia d o m o ś c i w ła d z , z e  z d u  

m ie n ie m  s tw ie r d z a m y , ż e  b a n d y c i z n a j  

d u ją  s ię d o tą d  n a w o ln o ś c i .

( — ) D r . S ta n is ła w  W r o n a ,  

( — ) K o n s ta n ty  P a c " . —  

D o p o w y ż s z e g o  o ś w ia d c z e n ia d o łą ­

c z o n o  o d p is ś w ia d e c tw a  l e k a rs k ie g o  d r .  

M a le w ic z a , k tó r y  s tw ie r d z a  c ię ż k ie  p o ­

b ic ie d r . W r o n y  i z ła m a n ie  k o ś c i ło k ­

c io w e j w  p r a w e j r ę c e .

U c h w a ły s p o w o d o w a ły z a m k n ię c ie o r g a ­

n iz a c ji p r z e z k o m is a r ja t r z ą d u . O b e c n ie  

d o p ie r o , b l i s k o  p o  p ó ł r o k u , p r e z e s  z a r z ą d u  

„ K o ła  P r a w n ik ó w  P o ls k ic h " , p o s . J a n  N o ­

w o d w o r s k i , o t r z y m a ł z k o m is a r ia tu o d ­

p is p is m a m in is t r a g e n . S k ła d k o w s k ie g o .  

J a k w y n ik a z t e g o p is m a , m in is te r s tw o  

z a tw ie r d z a d e c y z ję k o m is a r ia tu  r z ą ­

d u  i t a k ie m i o p a t r u je j ą  m o ty w a m i; .

—  „ D e c y z ja p a n a k o m is a r z a r z ą d u z  

d n ia  1 9  s ty c z n ia  1 9 3 1 r . . N r . B P  H I 9 9 7  K .,  

n a p o d s ta w ie a r t . 3 5 p r z e p is ó w  ty m c z a s o ­

w y c h O s to w a r z v s z A n l a c h i z w ią z k a c h Z j

d n ia 1 7 m a r c a 1 9 0 6  r o k u , w  b r z m ie n iu  u -  

s ta lo n e m  d e k r e te m  o s to w a r z y s z e n ia c h z  

d n . 3 s ty c z n ia 1 9 1 9 r . ( D z . P . P . P . N r . 3 ,  

p o z . 8 8 ) , z o s ta ło  z a m k n ię te s to w a rz y s z e n ie  

p o d n a z w ą „ K o ło P r a w n ik ó w  P o ls k ic h " z  

s ie d z ib ą  w  W a r s z a w ie .

P o r o z p a t r z e n iu w n ie s io n e g o p r z e z z a ­

r z ą d  s to w a r z y s z e n ia o d w o ła n ia o d p o w y ż ­

s z e j d e c y z j i , p o z o s ta w ia m  j e n a  p o ls ta w ie  

a r t . 9 3 r o z p o rz . P r e z y d e n ta R z e c z y p o s p o l i ­

t e j z d n . 2 2  m a r c a  1 9 2 2  r . , o p o s tę p o w a n iu  

a d m in is tr a c y jn e m  ( D z . U . U . R P . n r . 3 6 ,  

p o z . 3 4 1 ) , b e z u w z g lę d n ie n ia  i d e c y ­

z ję p a n a k o m is a r z a r z ą d u o z a m k n ię c iu  

s to w a r z y s z e n ia u t r z y m u ję w  m o c y , z t ą  

z m ia n ą , ż e z a p o d s ta w ę p r a w n ą d e c y z j i  

p r z y jm u je  S ię a r ty k u ły  3 3  i 3 5  w y ż e j c y to - i  

w a n y c h p r z e p is ó w o s to w a r z y s z e n ia c h  z  

d n . 1 8 m a r c a  1 9 0 6  r . , a to  z m o ty ló w  n a -  

s tę p u ją c y c n :

S to w a r z y s z e n ie „ K o ło P r a w n ik ó w  F o l- ' 

s k ic h " , p r z e z  p o w z ię ć .e  w  d n iu  1 5 s ty c z n ia  

1 9 3 1 r . u c h w a ły , p o d d a ją c e j o s ą d z e n iu  

p r z e z o r g a n a s to w a r z y s z e n ia d z ia ła ln o ś ć  

u r z ę d o w ą  n . i o b e c n e g o  m in is t r a s p r a v / ;e -  

d l iw o ś c i , d o p u ś c iło s ię p r z e k r o c z e n ia g r a - <  

n ic s w y c h  s ta tu to w y c h  u p r a w n ie ń . O  i l e  

b o w ie m  c h o d z i o z a w a r te w  s ta tu c ie s to ­

w a r z y s z e n ia p o s ta n o w ie n ia o o d p o w ie d z ia ł  

n o ś c i c z ło n k ó w  w  s to s u n k u  d o s to w a r z y t  

s z e n ia z ty tu łu  i c h  d z ia ła ln o ś c i , to p o s ta ­

n o w ie n ia t e n ie m o g ą m ie ć z a s to s o w a n ia  

d o w y p a d k ó w  u r z ę d o w e j , o c h a r a k te rz e  

p u b l ic z n o - p r a w n y m , d z ia ła ln o ś c i c z ło n k ó w  

s to w a r z y s z e n ia p r z e d e w e n tu a ln e m o s ą ­

d z e n ie m  ty c h  w y p a d k ó w  p r z e z  j e d y n ie  w la  

ś c iw e  p o d  ty m  w z g lę d e m  u s ta w o w o  p r z e ­

w id z ia n e  o r g a n a  p a ń s tw o w e .

W s p o m n ia n a w y ż e j u c h w a ła , z m ie rz a - *  

j ą c a d o w y w a r c ia n ie d o p u s z c z a ln e j p r e s j i  

n a m in is tr ó w  R z e c z y p o s p o li te j w  z w ią z k u  

z e s p r a w o w a n e m i p r z e z  n ic h  o b o w ią z k a m i  

p u b l ic z n o - p r a w n e m i w  s w e j f o r m ie  i t r e ś c i  

z a g r a ż a b e z p ie c z e ń s tw u i s p o k o jo w i p u ­

b l ic z n e m u , c o ł ą c z n ie z z a z n a c z o n e m  w y ­

ż e j p r z e k r o c z e n ie m  s ta tu tu  u z a s a d n ia z a ­

m k n ię c ie  s to w a r z y s z e n ia .

D e c y z ja  n in ie js z a  j e s t o s ta te c z n a  w  a d ­

m in is tr a c y jn y m  to k u  in s ta n c j i , c o n ie  w y ­

k lu c z a  e w e n tu a ln e g o  u p r a w n ie n ia  d o  w n ie  

s ie n ią s k a r g i d o N a jw y ż s z e g o T r y b u n a łu  

A d m in is t r a c y jn e g o .

( — ) S ła w o j-S k ła d k o w s k i , m in is te r ."  —

D e c y z ja m in is t r a z a s k a r ż o n a z o s ta n ie  

d o T r y b u n a łu  A d m in is t r a c y jn e g o .

Straszny wypadek.
A n to n i K r a w c z y k , w ła ś c ic ie l f a b r y ­

k i w  K r ó le w s k ie j H u c ie , j a d ą c  z S z a r -  

l e ja  d o  K r ó le w s k ie j H u ty  m o to c y k le m ,  

n a je c h a ł n a  p e w n ą  k o b ie tę . K r a w c z y k  

c h c ą c u n ik n ą ć w y p a d k u , z a h a m o w a ł  

g w a łto w n ie m o to c y k l , w s k u te k c z e g o  

w y r z u c o n y z o s ta ł n a  o d le g ło ś ć k i lk u ­

n a s tu  m e tró w , p o n o s z ą c ś m ie r ć n a  

m ie js c u . K o b ie ta , k tó r a  w p a d ła p o d  

m o to c y k l , d o z n a ła  ty lk o  l e k k ic h o b r a ­

ż e ń .

Bratobójstwo.
W e w s i M o d z e r o w o p o w . .w ło c ła w s k ie ­

g o z a s t r z e lo n y  z o s ta ł w y s t r z a łe m  z r e w o l ­

w e r u  g o s p o d a r z W a c ła w  C h a b a s iń s k i . D o ­

c h o d z e n ie  p o l ic y jn e  u s ta li ło , ż e z a b ó js tw a  

d o k o n a ł b r a t z a b i te g o A d a m , k tó r y p r z y ­

z n a ł s ię d o p o p e łn ie n ia z b r o d n i n a t l e  

s p o r ó w  o  m a ją te k . A d a m  C h a b a s iń s k i o s a ­

d z o n y z o s ta ł w  w ię z ie n iu w ło c ła w s k ie m .

Zgon Harringtona Emersona.

Z  N o w e g o  J o r k u n a d e s z ła w ia d o ­

m o ś ć , ż e  w  d n iu  2 3 m a ja r b . z m a r ł  

H a r r in g to n  E m e r s o n . Z m a r ły  b y ł j e d ­

n y m  z w y b i tn y c h  tw ó r c ó w n a u k o w e j  

o r g a n iz a c j i , k tó ra  w y d a tn ie p r z y c z y n i­

ł a  s ię  d o  u s p r a w n ie n ia  ż y c ia  g o s p o d a r -

c z e g o  n ie  ty lk o  A m e ry k i , a le  i in n y c h  

k r a jó w .

Mianowania na uniwersytetach.
H a b i l i to w a n i z o s ta l i :

D r . J a n  K r o to s k i , d r . M ic h a ł C w ir -  

k o - G o d y c k i , d r . K a ro l Z ie m b ic k i i d r .  

F r a n c is z e k  P a w e ł R a s z e ja  j a k o  d o c e n ­

c i n a  w y d z ia le l e k a r s k im  U n iw e r s y te ­

tu  P o z n a ń s k ie g o , o r a z d r . S ta n is ła w  

C h e l iń s k i j a k o  d o c e n t w y d z ia łu  p r a w ­

n e g o U n iw e r s y te tu J a g ie l lo ń s k ie g o w  

K r a k o w ie
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Samobójstwo podchorążego.
Przed śmiercią ułożył treść nekro­

logu.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
• Z  K o ło m y i d o n o s z ą ,  ź e  o d e b ra ł s o ­

b ie ta m  ż y c ie w y s tr z a łe m  z r e w o l­
w e ru  w  le w ą  s k ro ń  2 3 - le tn i p o d c h o ­

r ą ż y  z e s z k o ły  w  O s tro w i M a z o w ie c ­

k ie j, T a d e u s z  S k ó re c k i, s y n  u rz ę d n i­
k a p ro k u ra tu ry S ą d u  O k rę g o w e g o .

D e n a t p rz y je c h a ł d o  d o m u  ro d z i ­

c ó w  n a  u r lo p  i p o z b a w ił s ię  ż y c ia .

W  p o z o s ta w io n y c h l i s ta c h u z a ­

s a d n ia s w ó j k ro k  z n ie c h ę c e n ie m  d o  

ż y c ia , w y w o ła n e m  s e k a tu rą  je d n e g o  
z p rz e ło ż o n y c h . N ie w ą tp l iw ie ś le d z ­

tw o  w y ja ś n i , c z y  p o d a n y  p o w ó d  o d ­
p o w ia d a ł f a k ty c z n e m u  s ta n o w i r z e ­

c z y  i c z y  n ie m a  s ię  w  n in ie js z y m  w y ­
p a d k u  d o  c z y n ie n ia  z  ro z s t ro je m  n e r ­

w o w y m , ta k c z ę s ty m  u  d z is ie js z e j  

m ło d z ie ż y .
P o g rz e b n ie s z c z ę ś l iw e g o , k tó ry  

w y d a ł d o k ła d n e z a rz ą d z e n ia c o d o  
s w e j o s ta tn ie j w o li, a  n a w e t u ło ż y ł  

t r e ś ć s w o je j k le p s y d ry , o d b y ł s ię

o n e g d a j .

Znowu katastrofa moto­
cyklowa.

U rz ę d n ik m a g is t r a tu lw o w s k ie g o H o r ­

b a c z e w sk i , o d b y w a ją c y w y c ie c z k ę m o to c y ­

k le m , u le g ł w  o d le g ło ś c i 3  k im . o d Ż ó łk w i  

k a ta s tro f ie w s k u te k  z a c z e p ie n ia o k a m ie ń .  

M o to c y k l w y w ró c i ł s ię , H o rb a c z e w s k ie g o  

w s ta n ie c ię ż k im z s z e r e g ie m  k o n tu z y j  

o d w ie z io n o  d o  s z p i ta la  w e L w o w ie .

Prastara świątynia Polski - 
bazyliką.

O jc ie c ś w . n a  in s ta n c ję J . E . k s . k a rd y ­

n a ła  P ry m a s a  H lo n d a  n a d a l k o ś c io ło w i k a  

te d ra ln e m u w  G n ie ź n ie ty tu ł i p ra w a  B a ­

z y l ik i (b a z y lik a w  z n a c z e n iu l i tu rg ic z n e m  

je s t to  k o ś c ió ł , k tó ry  d la  d o n io s łe g o  s w e g o  

z n a c z e n ia z o s ta ł s z c z e g ó ln ie w y ró ż n io n y ) .

J e d n o c z e ś n ie J . E . k s . b is k u p L a u b i tz  

w  u z n a n iu p o ło ż o n y c h  z a s łu g  z o s ta ł p rz e z  

b re v e p a p ie s k ie m ia n o w a n y a s y s te n te m  

T ro n u  P a p ie s k ie g o .

Intencja na dzień 29 bm.
E p is k o p a t P o ls k i p o s ta n o w ił p o ś w ię c ić  

d z ie ń  2 9 c z e rw c a  b r . b ę d ą c y ś w ię te m  a p o ­

s to łó w  P io tr a  i P a w ła  n a  m o d litw y  n a in ­

te n c ję O jc a ś w ., c e le m  z a m a n if e s to w a n ia  

s o l id a rn o ś c i z b ra ć m i - k a to l ik a m i, k tó rz y  

c ie rp ią d la s p ra w y  w o ln o ś c i r e l ig ji .

Żydzi sprowokowali bójki 
w Radomiu.

W  R a d o m iu  d . 6 . b m . p o  m e c z u p i łk a r ­

s k im  m ię d z y d ru ż y n a m i c h rz e ś c i ja ń s k ą i  

ż y d o w s k ą w y n ik ła  b ó jk a . D o tk liw ie  z o s ta ł  

p o b i ty c h rz e ś c i ja n in , u c z e ń g im n a z ja ln y ;  

p o d e jr z a n i o p o b ic ie z o s ta l i z a tr z y m a n i . 

D n ia  1 3 . 6 . m ię d z y  g o d z . 2 1 - tą  a  2 2 -g ą  k o le ­

d z y p o b i te g o w  o d w e c ie n a p a d l i n a m ło ­

d z ie ż ż y d o w s k ą w  p a rk u im . K il iń s k ie g o .  

In te rw e n c ja p o l ic j i p o ło ż y ła k re s b ó jc e ,  

je d n a k ro z p ro s z e n i u c z n io w ie d ro b n e m i  

g ru p a m i p rz e rz u c i l i s ię n a m ia s to , b i ją c  

p rz e c h o d n ió w  Ż y d ó w  i t łu k ą c s z y b y  w  d o -  
n a c h  z a m ie s z k a ły c h p rz e z Ż y d ó w . P o lic ja  

z l ik w id o w a ła b e z k rw a w e z a jś c ia , z a tr z y ­

m u ją c  7  o s ó b .

Oddalenie protestów wybor­
czych.

S ą d N a jw y ż s z y ro z p a try w a ł w  p o ­
n ie d z ia łe k  p rz e < d p o łu d n ie m p ro te s ty ,  
z g ło s z o n e p rz e c iw  w y b o ro m  d o  S e jm u  
w ' o k rę g u  w y b o rc z y m n r . 2 5 (B ia ła  
P o d la s k a ) , p rz e z „ C e n tro le w * * o ra z o -  
k rę g u  n r . 2 9 (T c z e w ) , p rz e z p rz e d s ta ­
w ic ie l i m n ie js z o ś c i n ie m ie c k ie j . S ą d  

N a jw y ż s z y  o b a  p ro te s ty  o d d a l i ł .

Komendant Karbowski zmarł. ’
W  p o n ie d z ia łe k  z m a r ł w  W a rsz a w ie  

k o m e n d a n t s e jm o w e j s t r a ż y m a rs z a ł-  
to w s k ie j , W ło d z im ie rz K a rb o w s k i . —  
Z m a r ły  l ic z y ł 2 8 la t . B y ł o f ic e r e m  r e ­
z e rw y . J a k  w ia d o m o  p rz e d  k i lk u  d n ia ­
m i ś p . K a rb o w s k i z a tru ł s ię w e ro n a -  

ie m .

Polska uroczystość religijna 
w Berlinie.

W  n ie d z ie lę w  k o ś c ie le B o ż e g o  C ia ła w  

B e r lin ie o d b y ła s ię u ro c z y s ta z b io ro w a  

k o m u n ja  ś w . d z ie c i p o ls k ic h  w  ję z y k u  p o l ­

s k im . D o ty c h c z a s k o m u n ja  ś w . w  ję z y k u  

p o ls k im  o d b y w a ła s ię ty lk o s p o ra d y c z n ie  
w  p o s z c z e g ó ln y c h p a ra f ja c h . W  o s ta tn ic h  

d w ó c h  la ta c h  n ie  o d b y w a ły  s ię w o g ó le n a ­
u k i p rz y g o to w a w c z e d o S a k ra m e n tó w  ś w . 

w  ję z y k u  p o ls k im . M s z ę ś w . c e le b ro w a ł i  

k a z a n ie w y g ło s i ł N ie m ie c k s . d z ie k a n  
'K le in , m ó w ią c y p o p o ls k u . N a n a b o ż e ń ­

s tw ie o b e c n i b y l i k o n s u lo w ie , p rz e d s ta w i ­
c ie le o rg a n iz a c y j i d e le g a c y j w s z y s tk ic h  

s to w a rz y s z e ń  p o ls k ic h  w  B e r l in ie z e s z ta n ­

d a ra m i o ra z u c z e s tn ic y z lo tu „ G n ia z d S o ­
k o ła P o ls k ie g o * * w  N ie m c z e c h . P ie n ia r e ­

l ig ijn e w y k o n y w a ły  z je d n o c z o n e c h ó ry  p o i  

jk ie . P o  n a b o ż e ń s tw ie o d b y ło  s ię p rz y ję c ie  

d la d z ie c i , p rz y s tę p u ją c y c h d o p ie rw s z e j  

Im m u n ji ś w . _ w C e n tr a ln y m  D o m u P o la ­

ków. A

Oświadczenie ministra skarbu 
p. Jana Piłsudskiego.

W to rk o w a p ra s a p ro  r z ą d o w a ( s a n a c y j­

n a ) o g ła s z a w y w ia d d z ie n n ik a rs k i z m in i­

s t r e m  s k a rb u , p . s ę d z ią  J a n e m  P iłs u d s k im .

O ś w ia d c z y ł o n  m . in . :

—  „ P o d z ie la m  c a łk o w ic ie z d a n ie m e g o  

p o p rz e d n ik a , ż e je ś l i w y d a tk i c a ło ro c z n e  

z re d u k u je m y  p o n iż e j 2  i p ó ł m ilja rd a , w ó w  

c z a s d e f ic y t z a g ra ż a ć  n a m  n ie  m o ż e . W  te j  
c h w il i s tw ie rd z ić  m o g ę , ź e  je s t to  w y k o n a l ­

n e . N a  o s ta tn ie j R a d z ie M in is t ró w  z a p a d ła  

u c h w a ła z n iż e n ia w y d a tk ó w n a ro k  

b ie ż ą c y  d o  w y s o k o ś c i 2 .4 5 0  m ilj. z ł . P la n o ­

w a  r e d u k c ja b u d ż e tu , w łą c z n ie z k o n ie c z -  

n e m i p o s u n ię c ia m i n a tu ry o rg a n iz a c y jn e j ,  

z o s ta ła d o k ła d n ie p rz e p ra c o w a n a i p o s ta ­

n o w io n a .
D la  o s ią g n ię c ia te g o  c e lu  p rz y s tę p u je m y  

n ie z w ło c z n ie d o u s p ra w n ie n ia a d m in is tr a ­

c j i p rz e z z e s p a la n ie p ra c , k o m a s a c ję u rz ę ­
d ó w , k a s o w a n ie z b ę d n y c h in s ty tu c y j o ra z  

fu n k c j i ró w n o le g ły c h  o rg a n ó w  a d m in is tr a ­

c j i p a ń s tw o w e j i s a m o rz ą d ó w , u p ro s z c z e n ie  

s y s te m u  r a c h u n k ó w o -k a s o w e g o i t - P - R ó w

Olbrzymia katastrofa okrętowa 
u brzegów Francji.

Fale morskie pochłonęły około 590 turystów. - W całej Fran­
cji niepokój i żałoba.

Z  p o r tu b re to ń s k ie g o S t . N a z a ire  
(p ó łn . F ra n c j i ) d o c h o d z ą w ia d o m o ś c i  

o  o lb rz y m ie j k a ta s t ro f ie  o k rę to w e j , ja ­

k a  s ię w y d a rz y ła w  n ie d z ie lę w ie c z o ­

r e m .

O k rę t tu ry s ty c z n y „ S t . P h il ib e r t* ’ 

w io z ą c y o k o ło 6 0 0 tu ry s tó w z a c z ą ł  
w z y w a ć o  p o m o c . M im o , ż e n a ty c h ­
m ia s t p o d ą ż o n o z e w s z ą d  n a r a tu n e k  
n a  m o rz u  n ie z a u w a ż o n o  ż a d n y c h  ś la ­
d ó w  p o  o k rę c ie , k tó ry  w id o c z n ie z a to ­

n ą ł b a rd z o  p rę d k o . D o p ie ro  o k o ło  p ó ł ­
n o c y  p rz y w io z ły  o k rę ty  d o  p o r tu  1 0 u -  
r a to w a n y c h  z k a ta s t ro f} 7 p a ro w c a „ S t .  

P h il ib e r t 1 * o ra z w ie le w y ło w io n y c h  

z w ło k  to p ie lc ó w .

P a ro w ie c „ S t . P h il ib e r t* o d b y w a ł  
n o rm a ln ą p o d ró ż w y c ie c z k o w ą d o  w y ­

s p y  „ N o ir M o n tie r s * '. W ś ró d  p a s a ż e ró w  
z n a jd o w a ło  s ię w ie lu g o ś c i z a g ra n ic z ­

n y c h .
W ie ś ć o  k a ta s t ro f ie  w y w o ła ła  w  c a ­

łe j F ra n c j i w ie lk ą ż a ło b ę i n ie p o k ó j .  
P o n ie w a ż n a le ż y s ię l ic z y ć , ż e p o z a  
1 0 -c io m a u ra to w a n y m i r e s z ta  tu ry s tó w  
u to n ę ła , w ię c z a p y ta n io m o n a jb l iż ­
s z y c h p a s a ż e ró w  z p o b l is k ic h m ie jsc o ­
w o ś c i n ie m a  k o ń c a . U rz ą d p o c z to w y  

z a s y p a n y  je s t d e p e s z a m i.

K a ta s t ro fa „ S t . P h il ib e r t* 1 je s t je d ­
n ą  z n a jw ię k s z y c h  k a ta s t ro f o s ta tn ic h  

1 0 -c iu  la t .

P rz e d s ta w . H a v a s a ro z m a w ia ł z k i l ­

k u  o s o b a m i, o c a la łe m i w  k a ta s t ro f ie .  
J e d e n z u ra to w a n y c h , d o s k o n a ły p ły ­
w a k , o ś w ia d c z y ł , ż e ja k k o lw ie k w  
c h w il i g d y  s ta te k  p rz e w ró c i ł s ię c a łk o ­
w ic ie , d o z n a ł p o d  w o d ą u d e rz e n ia w  
b io d ro , to je d n a k  z d o ła ł w y p ły n ą ć n a  
p o w ie rz c h n ię m o rz a ; w ó w c z a s z o b a ­
c z y ł ty ł s ta tk u , u n o s z ą c y  s ię w y s o k o  
w  p o w ie trz u  o ra z g ru p ę lu d z i ro z p a c z ­

Walki uliczne w Gdańsku 
pomiędzy hitlerowcami a socjalistami na porządku dziennym.

W  s o b o tę o k o ło g o d z . 8 -m e j w ie rz ,  
o d b y ło  s ię w  S z e n e b e rg u n a d W is łą  
(W ie lk ie Ż u ła w y ) w  lo k a lu  W ilm s a  z e ­
b ra n ie  b o jó w k i s o c ja l is ty c z n e j ta k  z w a  

n e j „ s z u fo * * , n a k tó re m  b y ło  o b e c n y c h  
o k o ło  8 0 c z ło n k ó w . P rz e m a w ia ł p o s e ł  

M a n .
R ó w n o c z e ś n ie d o lo k a lu  K a rs te < n a  

z w o ła l i n a c j . s o c ja l iś c i s w o je z e b ra n ie ,  
n a  k tó re m  p rz y u d z ia le 2 0 c z ło n k ó w  
p rz e m a w ia ł n ie c h lu b n e j s ła w y  K a n s -  

Ąlaryuarze z lodzi podwodnej „Posejdon^

n o w a g a b u d ż e to w a b ę d z ie w ię c  b e z w z g lę d ­

n ie  u tr z y m a n a .

N a  p y ta n ie , c z y m in is te r n ie  o b a w ia  s ię  

t r u d n o śc i , s ta w ia n y c h p rz e z in n y c h  

m in is t ró w  r e s o r to w y c h p rz y  k o m p re s j i ic h  

b u d ż e tó w , p . J a n  P iłs u d s k i o d p o w ie d z ia ł :

—  „ P rz y z n a m  s ię P a n u , ż e n ie . M in is te r  

s k a rb u  m u s i b y ć  tw a rd y  i b e z w z lg ę d n y  ta k  

w ła ś n ie , ja k  tw a rd e m  i b e z w z g lę d n e m  je s t  

ż y c ie  w  d a n e j c h /v i l i .

O s ta tn ia u c h w a ła R a d y  M in is t ró w  w s k a  

z u je n a p o d p o rz ą d k o w a n ie p rz e z R z ą d  

w s z y s tk ic h m o ż liw ie s p ra w z a g a d n ie n iu  

ró w n o w a g i b u d ż e to w e j, ja k o  s p ra w ie  i s to t ­

n ie p ie rw s z o rz ę d n e g o  z n a c z e n ia . ' 1 —

♦ ♦ ♦

K ie d y  o d s z e r e g u  la t p o s ło w ie n a ro d o w i  

n a w o ły w a li w  p a r la m e n c ie i w  p ra s ie  .d o  

o s z c z ę d n o ś c i i z m n ie js z e n ia b u d ż e tu , s a n a ­

c ja s łu c h a ć ic h p rz e s t ró g n ie  c  h  c  i a  ł  a .  

D z is ia j z m u s i ło  ją  tw a rd e ż y c ie d o  ś c is łe g o  

w y k o n y w a n ia  r e c e p ty  „ e n d e c k ie j 1 * .

l iw ie t r z y m a ją c y c h s ię s ta tk u , p o c z e m  
s ta te k  p o g rą ż y ł s ię w ra z z lu d ź m i w  
f a la c h  i z n ik n ą ł m u  z o c z u . O p o w ia ­
d a ją c y z d o ła ł u c z e p ić s ię ło d z i r a tu n ­
k o w e j , z a b e z p ie c z o n e j p rz e d u to n ię ­

c ie m ; w ra z z k i lk u  ro z b i tk a m i w d ra ­
p a l i s ię d o  ło d z i , g d z ie  p rz e s ie d z ie l i d o  
c h w il i p rz y b y c ia h o lo w n ik ó w .

L a ta rn ik , p e łn ią c y  s łu ż b ę n a  la ta rn i  
u  p rz y lą d k a S a in t G ilc a s , k tó ry b y ł  
ś w ia d k ie m  k a ta s t ro fy p a ro w c a , o p o ­
w ia d a , iż w id z ia ł ja k s ta te k w a lc z y ł  
z s z a le n ie s i ln y m c y k lo n e m . C y k lo n  

o s ią g n ą ł m a x im u m  s w e g o  n a tę ż e n ia  w  
c h w il i , g d y p a ro w ie c m ija ł p rz y lą d e k  

R o c h e ls e i z n a jd o w a ł s ię w m ie js c u  
n a jn ie b e z p ie c z n ie js z e m d la o k rę tó w  
L a ta rn ik  w id z ia ł ja k p ie rw s z a f a la  
p rz e w ró c i ła s ta te k , k tó ry  z d o ła ł o d z y ­

s k a ć ró w n o w a g ę , je d n a k ż e d ru g a s i l­
n ie js z a  f a la  u n io s ła  s ta te k , k tó ry  n a g le  
z n ik n ą ł w  n u r ta c h n a s tę p n e j o lb rz y ­

m ie j f a l i . G d y p o k i lk u s e k u n d a c h ,  
ś w ia d e k , p rz e ra ż o n y  z n ik n ię c ie m  s ta t­

k u , s p o jrz a ł n a m o rz e p rz e z lo rn e tę ,  
n ie d o jr z a ł ju ż a n i ś la d u  s ta tk u . P o ­
ś p ie s z y ł w te d y n a p o s te r , r a to w n ic z y ,  
je d n a k ż e s ta tk i r a to w n ic z e n ie m o g ły  
w y ru s z y ć n a  p o m o c z p o w o d u  g w a ł ­
to w n e j b u rz y . D o p ie ro  h o lo w n ik i , k tó ­
r e p rz y b y ły  p o ś p ie s z n ie z S a in t N a ­
z a ir e z d o ła ły  o -c a lić g a r s tk ę p a s a ż e ró w  
„ S a in t P h il ib e fr t ‘a “ , u c z e p io n y c h d o  

s z c z ą tk ó w  o k rę tu .
D y re k to r to w . o k rę to w e g o , d o k tó re g o  

n a le ż a ł s ta te k „ S a in t P h il ib e r t* * o ś w ia d ­

c z y ł , iż  k a p i ta n  te g o  s ta tk u  p o  r a z  p ie rw s z y  
p ro w a d z i ł g o z N o irm o u t ie r . P o tw ie rd z a  

o n , iż w  N a n te s w s ia d ło  n a  o k rę t 4 6 7 p a ­

s a ż e ró w , z k tó ry c h je d n a k  4 3 p o w ró c i ło  z  

N o irm o u t ie r d ro g ą  lą d o w ą . D y re k to r to w a ­

r z y s tw a p rz y p u s z c z a , ż e je s z c z e in n e o s o ­

b y  p o z o s ta ły  w  N o irm o u t ie r .

lu n d . O b ie b o jó w k i p rz y b y ły  d o  G d a ń ­
s k a  c ię ż a ró w k a m i; łą c z ą c s ię n a  m ie j ­
s c u  z e s w y m i z w o le n n ik a m i.

N a p o c z ą tk u  z e b ra n ia s o c ja l is ty c z ­
n e g o , z a p e w n e w  c e la c h p ro w o k a c y j ­
n y c h , 5  h i tle ro w c ó w  r z e k o m o  c e le m  w y  
w ia d u  p o d e s z ło  p o d  lo k a l W ilm a  i z a ­
c z ę ło  p ro w o k o w a ć  s t r a ż  b o jó w k i s o c ja ­
l i s ty c z n e j . P rz y s z ło d o w z a je m n y c h  
w y z w is k i o b e lg , a ż w 7 p e w n e j c h w il i ,  

n ie w ia d o m o  z k tó re j s t ro n y , p a d ły  
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s t rz a ły , k tó re u g o d z i ły  s to ją c y c h o b o k  
s ie b ie  h i t le ro w c a i b o jó w k a rz a s o c ja li­
s ty c z n e g o . R a n y  o b u  s ą  c ię ż k ie

T o  b y ło  s y g n a łe m  d o  o g ó ln e j w a lk i .  
M im o  w z m o c n io n e j s t r a ż y p o l ic y jn e j  

p rz y s z ło d o  r e g u la rn e j b i tw y u l ic z n e j,  
p o d c z a s k tó re j z a g ro ż o n e b y ło  b e z p ie ­
c z e ń s tw o  m ie s z k a ń c ó w  w io s k i . O d d a ­
n o  z o b u  s t ro n  c o  n a jm n ie j 6 0 s t r z a ­
łó w . 8 o s ó b z o s ta ło  c ię ż k o r a n n y c h .  

Z  t r u d e m  ty lk o  u d a ło  s ię  w  k o ń c u  p o ­
l ic j i p rz y  u ż y c iu  b ro n i b ia łe j i p a ln e j  
o b ie g ru p y  w a lc z ą c y c h  ro z łą c z y ć . P o ­

g o to w ie  p o l ic y jn e z N o w e g o D w o ru  
(T ie g e n h o f) a ż d o  r a n a  p a tro lo w a ło  p o  
w s i , p o s z u k u ją c z a ra z e m  b ro n i , k tó re j  

je d n a k ż e  p o d o b n o  n ie  z n a la z ło .
O to , d o  c z e g o  d o p ro w a d z a to  le k k o ­

m y ś ln e to le ro w a n ie b o jó w e k  p rz e z s e ­
n a t g d a ń s k i i to p o m im o u p o m n ie ń  
H e n d e rs o n a . Ł a tw o z ro z u m ie ć , ż e w  
ty c h  w a ru n k a c h  n ie ty lk o p rz y je z d n i  

a le ta k ż e m ie s z k a ń c y W . M ia s ta n ie  

m o g ą  c z u ć s ię  p e w n i ż y c ia i m ie n ia .

Kult niefachowości.
W  p ie rw s z e j s e r j i o d p o w ie d z i , n a d e s ła ­

n y c h . d o  s a n a c y jn e g o „ 1 1 1 . K u r j . C o d z .  * p c  

ro z p is a n iu  p rz e z to  p is m o  a n k ie ty  o  n ie f a ­

c h o w o ś c i (n a w ia s e m  m ó w ią c w  k i lk a d n i  

p o m ia n o w a n iu  p . J a n a P iłs u d s k ie g o m i­

n is t r e m  s k a rb u ) c z y ta m y (n r . 1 6 2 ) :

—  „ N ie c h o d z i tu o n o m in a c je m in i­

s t ró w  lu b s z e fó w  n a jw y ż s z y c h u rz ę d ó w .  

N ie fa c h o w y m in is te r , je ś l i m a r  o  -  

z  u  m  i u m ie k o rz y s ta ć z p o ra d i p ra c y  

f a c h o w e g o  b iu ra , d o s k o n a le p o tr a f i s p e ł­

n ia ć  s w e fu n k c je * * . —

N ie w ia d o m o , c z y w  te rn z a s tr z e ż e n iu  o  

ro z u m ie  'm ie ś c i s ię z a u fa n ie c z y  n ie u fn o ś ć .

In n y g ło s m ó w i:

—  „ N a c o s ię k s z ta łc ić , s k o ro p rz y ję ­

c ie d o  u rz ę d u  lu b  n a s ta n o w is k o  w  b iu ­

r z e z a le ż y  ty lk o o d  „ p  1 e  c  ó  w “ . K to n ie  

m a ja k ie jś w p ły w o w e j c io c i lu b m in i­

s te r ia ln e g o k u z y n a , te n n ic n ie u z y ­

s k a . J e s t to p ra w d z iw a p la g a p ro te k c j i ,  

k tó ra u n ie m o ż l iw ia d o s tę p d o  u rz ę d ó w  1 

s ta n o w is k lu d z io m  p ra w d z iw ie z d o F y n ;  

i d o b rz e p rz y g o to w a n y m " . —

P o d o b n ie d a ls z y  g ło s :

—  „ N ie rz a d k o u rz ę d n ic y o p e łn y c h  

k w a lif ik a c ja c h  z a w o d o w y c h , o n ie s k a la -  

n e m  im ie n iu , o d u ż e j in ic ja ty w ie , w ie l­

k ie j p ra c y , a n a w e t p o n ie s io n y c h z a s łu ­

g a c h n a ro d o w y c h , s ą ru g o w a n i z  

p o s a d . N a p o z ó r w y d a je s ię to c z e m ś , c o  

p rz e c z y z d ro w e j lo g ic e , a je d n a k ta k  

je s t w  r z e c z y w is to ś c i. Z n a m  p rz y k ła d y ,  

ż e u rz ę d n ik ó w , k tó rz y m ró w c z ą p ra c ą  

u p o rz ą d k o w a l i p o w ie rz o n y s o b ie  

d z ia ł p ra c y , a lb o d o p ro w a d z i l i in s ty tu ­

c ję d o ro z k w itu , u s u w a  s ię  z e s ta n o ­

w is k , u w a ż a ją c p la c ó w k i p rz e z n ic h  z a j ­

m o w a n e z a d o s ta te c z n ie „ d o jr z a łe * d o  

te g o , a ż e b y p rz e k a z a ć je . .k u z y n o w i" ,  

a lb o „ m ie rn o c ie " , k tó rz y b y d a w a l i g w a ­

r a n c ję n ie w y ro śn ię c ia p o n a d g ło w ę k ie ­

ro w n ic tw u t . z w . s w o je g o c h o w u " . —

A  w s z y s tk o to o d n o s i s ię d o o b e c n y c ł  

p o m a jo w y c h s to s u n k ó w .

Ohydna zbrodnia.
W  p ią te k 1 2 b m . o k o ło g o d z . 9 w ie c z o ­

r e m  w D o b rz y n iu n . D rw (p o w . R y p in )  

d o k o n a n o  o h y d n e j z b ro d n i , k tó ra p o ru s z y ­
ła w s z y s tk ic h m ie s z k a ń c ó w  m . D o b rz y n ia  

i s ą s ie d n ie g o  G o lu b ia . M ia n o w ic ie n ie ja k i  
S a n d o m ie r s k i z D o b rz y n ia  z a b i ł K w ia tk o w ­

s k ie g o , h a n d la r z a  o b ra z ó w  z D o b rz y n ia , z a ­

d a ją c  m u  n o ż e m  ś m ie r te ln ą r a n ę w  s e r c e .  

T ło te j z b ro d n i je s t n a s t . : S a n d o m ie r s k i  

k u p i ł o d K w ia tk o w s k ie g o o b ra z y . G d y S  

z a o b ra z y n ie p ła c ił , K w . w  t r a g ic z n y m  

d n iu  u d a ł s ię  d o  m ie s z k a n ia  S . p o  z w ro t o -  

b ra z ó w . W  c h w il i w y jś c ia K w ia tk o w s k ie g o  

z o b ra z a m i, S a n d o m ie r s k i u d e rz y ł g o n ie ­

s p o d z ia n ie w  p ie r ś , t r a f ia ją c w s e r c e .  

Ś m ie rć n a s tą p i ła n a ty c h m ia s t. Z b ro d n ia ­

r z a , S a n d o m ie r s k ie g o , a re s z to w a n o .

Red. Jankowski 
na wolności.

R e d a k to r o rg a n u m n ie js z o ś c i p o ls k ie j  

w  P ru s a c h W s c h o d n ic h „ G a z e ty O ls z ty ń ­

s k ie j* * , p . W a c ła w  J a n k o w s k i, z o s ta ł p o  
c z te r e c h m e is ią c a c h  z w o ln io n y  z w ię z ie n ia  

P ro c e s r e d a k to ra J a n k o w s k ie g o , k tó ry  z a ­

w s z e d z ie ln ie w y s tę p o w a ł w  o b ro n ie p ra w  

m n ie js z o ś c i p o ls k ie j , w y w o ła ł s w e g o c z a s u  

w ie lk ie p o ru s z e n ie w ś ró d s p o łe c z e ń s tw a  
p o ls k ie g o  P ru s W s c h o d n ic h . P o w y jś c iu  z  

w ię z ie n ia , k tó re  n ie  p o tr a f iło  z ła m a ć  h a r tu  

je g o  d u s z y , r e d a k to r p o w ra c a  d o  p ra c y  p u ­
b l ic y s ty c z n e j i n a ro d o w o -s p o le c z n c j .

P. Cambon ciężko zachorował.
A m b a s a d o r J u le s C a m b o n c ię ż k o z a ­

n ie m ó g ł w  u b ie g łą ś ro d ę p o p o w ro c ie z e  

ś n ia d a n ia w k lu b ie m ię d z y s o ju s z n ic z y m , 

n a k tó re m p rz e w o d n ic z y ł . Ś n ia d a n ie to  
w y d a n e b y ło n a c z e ś ć P o ls k i p rz e z K o m i­

te t B a łty c k i . P . C a m b o n d o s ta ł k rw o to k u  

ż o łą d k a , c o w y w o ła ło w ie lk ie z a n ie p o k o je ­

n ie w ś ró d je g o o to c z e n ia . S ta n z d ro w ia  

c h o re g o  w  s o b o tę p o le p s z y ł s ię n ie c o , c h o ­

c ia ż w o b e c je g o  s ę d z iw e g o w ie k u  — l ic z y  

o n b o w ie m  8 6 la t —  le k a rz e n ie c h c ą s iq  

w y p o .a u .ę c U ie ć
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KRONIKA.
K A L E N D A R Z Y K :

C zw artek : M ark a .

P ią tek : G erb azeg o i P ro tazeg o . M ło d y ch

0  Z a b a w a  s t r a ż y  p o ż a r n e j .  W  n ied z ie lę  

2 1 b m . u rząd za tu te jsza o ch o tn icza s traż  p o ­

żarn a zabaw ę tan eczn ą n a sa li p . K aczy ń ­

sk ieg o , p rzy m leczarn i, w ieczo rem  zaś za ­

b aw ę tan eczn ą n a sa li p . K aczy ń sk ieg o . O r­

g an iza to rzy  p rzy g o to w u ją sze reg n iespo d z ia  

n ek , to też n ie w ątp im y , że tu te jsze sp o łe ­

czeń stw o p o p rze p o w y ższą im prezę , d a jąc  

d o w ó d p o p arc ia ty m , k tó rzy w  o b ro n ie n a ­

szeg o m ien ia n ie raz n araża ją  s ię n a n ieb ez ­

p ieczeń stw a .

0  Z e b r a n i e  S o k o l a .  W  p ią tek  1 9  b m . o d ­

b ęd z ie s ię m iesięczn e zeb ran ie „S o k o ła 1 1 n a  

sa li d h . K aczy ń sk ieg o . Z e w zg lęd u n a w aż ­

n o ść sp raw  o raz b lisk i te rm in z lo tu u d z ia ł 

w szy stk ich cz ło n k ó w  k o n ieczn y .

„C zo łem !“  P rezes.

0  W  n i e d z i e l ę  w p o łu dn ie o d b y ł s ię  

w iec K o n fed erac ji Z w iązk ó w Z aw o d o w y ch , 

o d d z ia ł w  W ąb rzeźn ie . W iec zg ro m ad z ił b . 

liczn e rzesze b ezro b o tn y ch . W iec zag a ił n ie ­

jak i Z g lin ick i, k tó ry o d d a ł g ło s p . M a ­

d z ia rsk iem u , b y łem u „w y zw o leń co w i" . Z g ro  

m ad zen i jed n ak że n ie d o p u śc ili d o g ło su p . 

M adzia rsk ieg o , tak , iż ten zo sta ł zm u szo n y  

d o m ilczen ia . Z k o le i p rzem ó w ił p rezes w o j. 

K o n fed erac ji Z w . Z aw . W  d y sku sji zab rał  

g ło s sek re ta rz P P S p . K am iń sk i, k tó ry zb ił 

w y w o d y p o p rzed n ich p re leg en tó w  i to tak , 

iż c i n ie b y li w  s tan ie , d ać  o d p o w ied n ie j re ­

p lik i. Z ako ńcza jąc sw e p rzem ó w ien ie , w e ­

zw ał zeb ran y ch ro b o tn ik ó w  d o o p u szczen ia  

w iecu , co też w szy scy u czy n ili, tak . iż n a  

sa li p o zo sta li sam i o rg an iza to rzy w raz z  

w sp ó łp raco w n ik iem  „G ło su W ąb rzesk ieg o ". 

W iec sk o ń czy ł s ię zu p e łn em  fia sk iem . N ie  

u d a ła s ię p ró b a w ciąg n ięc ia ro b o tn ik a n a  

p o d w ó rk o san acy jn e .

0  Z e b r a n i e  T o w .  C y k l i s t ó w  „ P o g s ń “  o d ­

b ęd z ie s ię w  p ią tek , d n ia 1 9 b m . w  lo k a lu  p . 

H o ffm an n a . Z arząd .

0 W a l n e  z e b r a n i e  T o w a r z y s t w a  

N i e r u c h o m o ś c i  o d b ęd z ie s ię w e czw ar­

tek d n ia 2 5 czerw ca b r. o g o d z . 8 -m ej 

w ieczo rem  w h o te lu „P o d b ia ły m o r­

łem ". Z e w zg lęd u n a w ażn o ść sp raw  

p rzy b y c ie cz ło n k ó w  k o n ieczn e .

Z arząd .

0  A p e l  d o  l o k a t o r ó w  c a ł e g o  p o w i a ­

t u . O trzy m aliśm y n astęp u jące p ism o  

z p ro śb ą o u m ieszczen ie:

W  lu ty m  b r. zo sta ło za ło żo n e S to ­

w arzy szen ie L o k a to ró w z s ied z ib ą w  

W ąb rzeźn ie .

S to w arzy szen ie to m a n a ce lu o b ro ­

n ę sw y ch cz ło n k ó w  p rzed w y zy sk iem  

w łaśc ic ieli jak ró w n ież u d z ie la p o rad  

w sp raw ach sąd o w y ch , ty czący ch  

sw y ch cz ło n kó w .

K ażd y w ięc lo k a to i:, zam ieszk u jący  

n a w si lu b w  m ieśc ie  —  w in ien p rzy ­

s tąp ić  w e w łasn y m  in te resie d o  S to w a ­

rzy szen ia —  g d y ż jedy n ie w  jed n o śc i 

je st s iła .

Z arząd s tw ierd z ił, że zn aczna część  

lo k a to ró w  p o w ia tu n aszeg o n ie p rzy ­

s tąp iła d o S to w arzy szen ia , w o b ec cze ­

g o ap e lu je d o lo k a to ró w , ażeb y zap i­

sy w ali s ię n a cz ło n k ó w w sek re ta rja -  

c ie , k tó ry zn a jd u je s ię w W ąb rzeźn ie  

p rzy u licy C h ełm iń sk iej 1 8 , I p .

Z arząd n ie w ątp i, że w n ied łu g im  

czasie o lb rzy m ia w ięk szo ść lo k a to ró w  

b ęd z ie n a leża ła d o S to w arzy szen ia

Z arząd .

0 Z e b r a n i e  T o w . S a m o d z i e l n y c h  

R z e m i e ś l n i k ó w  o d b ęd z ie s ię w  n ied zie ­

lę d n ia 2 1 b m . o  g o d z in ie  2 -g ie j p o  p o ­

łu d n iu w  lo k a lu p . K lim ka . N a zeb ra ­

n iu w y g ło szo n y b ęd z ie re fera t. O b ec ­

n o ść w szy stk ich cz ło n kó w  k o n ieczn a .

0  Z e b r a n i e  S t o w .  K a t o l .  M ł o d z i e ż y  

m ę s k i e j  o d b ęd z ie s ię w n ied z ielę d n ia  

2 1 czerw ca b r. o  g o d z . 1 .3 0 w  W ik arjó w  

ce .

0  Z n a m i e n n e .  T u te jszy k ie ro w n ik  

o d d z ia łu m o n o p o lu sp iritu so w eg o o -  

św iad czy ł, że d o  p racy p rzy jm u je jed y ­

n ie lu d z i, k tó rzy są w „S trze lcu " i 

k tó ry m  o p in ję w y staw i „S trze lec" . P o -  

d a jem y jed y n ie fak t, n ie w g łęb ia jąc  

s ię w  w sch o d n ie .p o jęc ia p . k ie ro w n ik a .  

L ep ie j sp o jrzy ć w  re jes tr k araln o śc i —  

a b ęd zie to ró w no zn aczn e z o p in ją  

„S trze lca" , w szak tacy lu d z ie s ię tam  

zn a jd u ją !

0  N o c  ś w i ę t o j a ń s k a . W  d n iu 2 4  

b m . u rząd za w  o g ro dz ie p . T w ard o w ­

sk ieg o Z w . P o d o fice ró w  R ez . w raz z  

d z ierżaw cą p . B łaszk o w sk im  n o c św ię ­

to jań sk ą. W  p ro g ram ie p rzew id z ian e  

n ad zw y czajn e u ro zm aicen ia . T o też n ie  

w ątp im y , iż w ' ty m  ro k u n o c św ięto ­

jań sk a w y p ad n ie o k aza le!

Zebranie
O b o zu W ielk ie j P o lsk i o d b ęd z ie s ię

w sobotę
o godz. 20-tej na sali p. Klimka20 bm.

R eferen t zam ie jsco w y .

U d ział cz ło n k ó w  o b o w iązko w y .

Niech żyje Wielka Polska

„Wielki spisek endecki1' w Wąbrzeźnie
O d 3 m aja b r. aż d o d n ia d z is ie j­

szeg o  p ro w ad z i s ię w ielk ie d o ch o d ze ­

n ia w  W ąbrzeźn ie . P o lic ja , p ro k u ra ­

to rzy , sęd z io w ie m u szą s ię g o d z in a ­

m i tru d zić p rzesłu ch am i —  n aw et 

d z ieci szk o ln e są in d ag o w an e . W  

o statn ich d n iach p o n o w n ie p rzesłu ­

ch iw ano cz łon k ó w  O . W . P . S p o k o j­

n y o b y w ate l p y ta s ię , co to  m a zn a ­

czy ć? A n o , —  b o w ąb rzesk im  fila ­

ro m san ac ji i p a tro n o m S trzelca  

p rzy w id z ia ło s ię , że w  W ąb rzeźn ie  

u k n u to  jak iś sp isek , że b y ła zm o w a  

w  ce lu  u rząd zen ia  —  jak ie jś  rew o lty .  

In sp ira to ram i b y ć m ają —  p . A n to n i 

C zerw iń sk i i p . k ap . C zarn o ta -B o -  

ja rsk i, o raz cz ło n k o w ie W y d zia łu  

P o w . O . W . P .; p ie rw szy ch o sad zo no  

w  areszc ie ś led czy m  w  k tó ry m d o ­

tąd p rzeb y w a p . C zerw iń sk i. Ł am ią  

so b ie lu d z isk a g ło w ę n ad p y tan iem :  

d laczeg o ? N ik t b o w iem  n ie w ierzy  

w  b u jd y , jak ie so b ie sk o n sp iro w an a  

sp ó łk a san acy jn a w y m y śliła . S o lą w  

o k u  san acji je s t „G aze ta  W ąb rzesk a"  

—  a n ie m n iej „O b ó z W ielk ie j P o l­

sk i". Z ap o w iad a li ju ż o d d aw n a sa ­

n acy jn i k rzy k acze, że G aze ta W ąb rz . 

i O . W . P . m u szą b y ć u b ite . T o też  

g d y —  o k azy jk a s ię n ad arzy ła , k tó ­

ra zresztą d o sp raw y p asu je „ jak  

p ięść d o  n o sa" , k o rzy sta li z n ie j n ad -  

san ato rzy , ab y d en u nc jow ać, —  i ca ­

ły ap ara t ś led czy p o staw ić n a n o g i 

p rzec iw zn ien aw id zo n y m en d ek o m .  

M ają , ró żn i n ad san a to rzy b . b u jn ą  

fan tazję , zw ł. g d y są p o d g azem , b o  

n aw et w  tran sie san acy jn y m  w y m a ­

rzy li so b ie , że p rzy stęp u jący d o O . 

W . P . p rzy sięg ali n a „ tru p ią  g ło w ę". 

O b cięlib y śm y tęp y m g ło w om  san a ­

cy jn y ch d en u nc ja to ró w n ieco d o p o ­

m ó c, ab y rzecz w ięce j sen sacy jn ie i 

b u jn ie s ię p rzed staw ia ła . O tó ż , s łabe  

g łó w k i san acy jn e , w y o b raźc ie so b ie , 

co  s ię  d z ia ło ?  O . W . P . u p raw ia  „czar­

n ą m ag ję". P o siad a „ tajn e k sięg i"  

s traszn y ch  zak lęć , k tó re to sp raw ia ­

ją , że en d ec ja —  ty s iąc razy zab ita , 

zaw sze ży je  i s ię  ro z ras ta , n iczem  ó w  

leg en d arn y sm o k —  h y d ra . D zięk i 

„czarn e j m ag ji" ży je c iąg le „en d ecja  

w ąb rzesk a" . G ro z i w ielk ie n ieb ezp ie ­

czeń stw o , —  że ta w ściek ła h y d ra  

en d ecka tak  s ię ro z ro śn ie , że p o łk n ie  

w p ierw  n a jp rzed n iejszy ch k rzy k aczy  

san acy jn y ch  w raz z ich  u k o ch an y m i 

ży d k am i —  lo k a to ram i, a p o tem  

w szy stk ich in n y ch san a to ró w w ie l­

k ich i m ały ch . „E n d ec ja" p o trzeb o ­

w ała k o n ieczn ie d la sw y ch czaró w  

„ trup ie j g ło w y " zm arłego jak ieg o ś  

san a to ra . D lateg o w śró d s traszn y ch  

zak lęć O . W . P . zo rg an izó w ał w y ­

c ieczk ę n a cm en ta rz —  n a tu ra ln ie  

o k o ło 1 2 w  n o cy . M ło d z i o tw o rzy li  

g ró b san a to ra , —  a ten o k ro p n y  k a ­

p itan  n a 1 m inu tę p rzed 1 2 -tą u c iął 

g ło w ę śp . san a to ra . N a tę to czaszk ę  

„p rzy sięg li" cz ło n k o w ie O . W . P ., że  

n ie sp o czn ą , d o p ó k i san acji ca łej n ie  

u tn ą g ło w y . O w o cem  te j k o n sp irac ji p rzesłu ch y są  k o n ieczn e , ab y  w y k ry ć  

b y ły  za jśc ia  3 m aja , k tó re b y ły  ty llto ca ły sp isek en d eck i. —  R o zu m iec ie

p rzy g ry w k ą d o d a lszy ch s traszn y ch  

czy n ó w  en d eck ie j czarn ej m ag ji.

S an ac ji w ąb rzesk ie j w o b ec teg o  

rad z im y , ab y  p rzez  sw o ich  w y b itn y ch  

szp ic ló w co ry ch le j p o d jęła d o ch o ­

d zen ia n a  cm en tarzach , ab y  u jaw n ić ,  

k tó rem u to  zm arłem u san a to ro w i O . 

W . P . u c iął g ło w ę?  „P o  n itce  d o  k łęb ­

k a" , a d o jd z iec ie d o o d k ry ć , k tó re

też , że k ażd y o b y w ate l, d b a ły  o  „ra ­

d o sn ą tw ó rczo ść 1 1 san acy jną w  n a-  

szem  m ieśc ie , k o n ieczn ie p o w in ien  

w stąp ić w  sze reg i „S trze lca" , b o  ty l­

k o S trze lec zap ew n i w am p o stęp i 

ro zw ó j, —  b o  S trzelec  ro zb ije w  p u ch  

O . W . P . i en d ec ję , w szak  jeg o  b o jó w ­

k i w  n ied aw n y m czasie d o ść s ię  

w sław iły —  i d a ją p ew n ą ręk o jm ię ,  

że d z ie ln ie  b ęd ą  ro zb ijać  zak o n sp iro ­

w an e en d eck ie łb y . T y lk o rad z im y ,  

ab y śc ie n ie w y ty k a li w łasny ch sza ­

n o w n y ch g łó w , g d y S trze lec b ęd z ie  

d z iała ł ab y śc ie p rzy p ad k o w o  i p rzez  

o m y łk ę n ie d o zn a li szczerb n a g ło ­

w ach p rzez d e lik a tn e ręce s trze lec ­

k ie . W ąb rzeźn ian ie! S an ac ja id z ie , 

S trzelec id z ie ! Z b aw cy  id ą ! C zap k i z  

g łó w ! N a k o lan a! C h ó rem  g ro m kim  

śp iew ajc ie: „m y p ie rw sza b ry g ad a"!

P o tu ln y W ąb rzeźn ian in .

Wezwanie.
D o w ied zia łem  s ię , że zn an y n a tu ­

te jszy m  g ru n c ie ad w o k a t i n o ta rju sz  

H . O strow sk i b ard zo  in te resu je s ię m o -

w as ro zsław ią p o  ca łe j P o lsce, b a  n a- ' ją o so b ą i p o d o b n o ro zg łasza, jak o b y m
•  • T i  i i  • T ' k  _ _ _ _ _  1  I n r ł o M r a l  n i m n’ u h v  w

w et za g ran icam i P o lsk i. P o m ocn i  

w am  b ęd ą liczn i k o n fid en c i m ęsk ie j 

i żeń sk ie j p łc i. —  A  m o że , m o że u d a  

s ię n aw et o d n a leźć —  tę o k ro p n ą  

„ tru p ią  g ło w ę". S k o ro  tę „ tru p ią g ło ­

w ę" zn a jd ziec ie i sk o n fisk u jec ie , en ­

d ec ja b ez g ło w y n ie b ęd z ie ju ż n ie ­

b ezp ieczn ą . W  tak im jed n ak raz ie  

b y łob y  n am  b . ża l n aszej d z ie ln e j p o ­

lic ji i je j p o d k o m isa rza , b o san acja  

m o g łab y  ted y  p o d n ieść  zarzu t, że p o ­

lic ja za m ało  je st d o m yśln a , że b łęd ­

n ie p ro w ad z iła ś led z tw o , co zac iem ­

n iło arcy w ażn ą sp raw ę. A  m o że zn a ­

laz łb y  s ię n aw et „b . d o m y śln y "  san a-  

to r, k tó ry b y p o d e jrzew ał n aw et p o ­

lic ję o c ich e w spó łd zia łan ie z O . W . 

P . —  A  m o że ted y  p ad ło b y  n aw et p o ­

d e jrzen ie , że ó w  p o ste ru n k o w y , k tó ­

ry to aresz to w ał p ie rw szeg o w  d . 3  

m aja, s ta ł w  zm o w ie z O . W . P ., ab y  

sp ro w o k o w ać za jśc ia . M y en d ecy  

o czy w iśc ie n ie w ierzy m y  w  to , —  a le  

ży cz liw ie p rzestrzeg am y , b o ć n ies te ­

ty ró żn i san a to rzy w W ąb rzeźn ie  

m ają  zb y t b u jn ą  fan taz ję  —  ch o ro b li­

w ą, zw łaszcza g d y  są p o d  g azem , co  

s ię p o d o b n o d o ść często zd arza. G o ­

to w i n aw et p . p o d k o m isa rza p o są ­

d zać , że  n a  to  ty lk o  w y ciąg n ą ł szab lę , 

b y d ać zn ak d o a tak u , że ty lk o d la ­

teg o  n ie  p rzy sz ło  d o  g o rszy ch  rzeczy , 

że en d ec ja w o b ec „zd ecy d o w an e j p o ­

s taw y san acji i S trzelca" s tch ó rzy ła . 

—  S trach  p o m y śleć , co b y  to  b y ło  m o ­

g ło  s ię s tać? M o g ła  p rzec ież  p o w stać  

en d eck a  rep u b l. w ąb rz . z  p . k ap . C zar 

n o tą -B o ja rsk im  n a czele! A  ted y , —  

b ied n a san ac jo , —  te w ściek łe en d e-  

k i b y ły b y c ieb ie p o żarły ze sk ó rą i 

k o śc iam i. R zeczy w iśc ie n iebezp ie ­

czeń stw o  m u sia ło  b y ć g ro źn em , jeże ­

li san a to rzy  tr iu m fa ln ie g ło szą , że w  

o stateczn o ści b y lib y zaa la rm o w ali 

p u łk  p iech o ty z k u lo m io tam i i g aza ­

m i i sp ro w ad z ili z T o ru n ia d o  W ą ­

b rzeźn a . A  m o że n aw et sam o lo ty  b y ­

ły b y  s ię  z jaw d ły . Z acn i o b y w ate le  w ą ­

b rzescy ! —  I w y  w cale n ie d o m y śla ­

liśc ie s ię , co m iastu  g roz iło?

Jak że w d zięczn ie b y ć m u sic ie „o d ­

w ad ze san acji i S trzelca", że m iasto  

u ch ro n ili o d s traszn y ch rzeczy . R o ­

zu m iecie ted y , że k o n ieczn ie trzeb a  

m o cn e k ad ry S trze lca s tw o rzy ć , ab y  

b ro n ił san ac ję  i m iasto  p rzed  w ściek ­

ło ścią en d eck ą  i czarn ą m ag ją O . W . 

P . R o zu m iec ie te raz , że  trzeb a  b y ło  u -  

n ieszk o d liw ić czarn ok siężn ik ó w  en ­

d eck ich C zerw iń sk ieg o i B o ja rsk ie ­

g o . R o zu m iec ie , że d o ch o d zen ia i

b ezrob o tn y m  d aw ał p ien iąd ze , ab y w  

d n iu  3 m aja b r. ro zb ili b io rącego  w  p o ­

ch o d z ie u d z ia ł „S trze lca".

P o n iew aż za leży m i b ard zo  n a szy b -  

k iem  w y jaśn ien iu sp raw y za jść p r z e -  

c iw strzeleck ich z d n ia  3 m aja b r . ,  w z y ­

w am  w szy stk ich b ezro b o tn y ch  i  i n n y c h  

k tó rzy jak iek o lw iek su m y p ien iężn e  

lu b in n e d a tk i n a ro zb ic ie „S trze lca"  

w  o b ch od z ie 3 -m ajo w y m  b r. o d em n ie  

o d eb ra li, ab y n a ty ch m iast u d a li s ię d o  

w y żej w y m ien io neg o ad w o k a ta i n o -  

ta rju sza , i z ło ży li szczeg ó ło w e zezn a ­

n ia , jak ie su m y o d eb ra li n a  ten ce l, ja ­

k ą b ro ń , (p a łk i, b o m b y g azo w e , p is to ­

le ty , sz ty le ty  itp .).

Z b . C zarn o ta - B o ja rsk i

KĄCIK RADJOWY

Sprawa leczenia i protezowania 
inwalidów.

M in is te r p racy i o p iek i sp o łeczn e j w y ­

s to so w ał d o Z w iązku K as C h o ry ch zarzą ­

d zen ie w  sp raw ie leczen ia i p ro tezo w an ia  

in w alid ó w w o jen ny ch . Z arząd zen ie to o - 

m aw ia zasad y , jak ie w te j d z ied z in ie m a-

ją o b o w iązy w ać d o d n ia 3 1 m ai ’g a

IlllllllilllllllllllOllllllllllllllllllllllllllllllllffl

Chcesz się dowiedzieć tego, 
czego chcą, abyś nie wiedział 

zam ó w  czem  p ręd ze j

GAZETĘ WĄBRZESKĄ 
na następny miesiąc i to najpóźniej 
do 25. bm., aby uniknąć przerwy w dostarczaniu-

Środa 17 czerwca.
W a r s z a w a - R a s z y n .  1 2 .1 0 G ram ofo n . 1 3 .1 0  

U rzęd o w y k o m u n ik a t P ań stw o w eg o In s ty ­

tu tu M eteo ro lo g iczeg o . 1 3 .2 0 — 1 4 .5 0 P rzerw a. 

1 4 ,5 0 K o m u n ik a t g o sp o d arczy . 1 5 ,1 0 — 1 5 ,2 5  

P rzerw a . 1 5 .2 5 „W śród k siążek " —  p ro f. 

H en ry k M o śc ick i. 1 5 .4 5 K o m u n ik a t h arce r­

sk i. 1 6 .0 0 P ro g ram  d la d z iec i: 1 ) K w ad ran s  

d la n a jm ło d szy ch . O p o w iad an ie p . W an d y  

K alin o w sk iej p . t. „B u d ujm y k o lon ję". 2 ) 

„T ran sm isja c iek aw ej ro zm o w y d la d z iew ­

czą t". 1 6 .3 0 G ram ofo n . 1 6 .4 7 K o m u n ik a t 

C en tr. B iu ra H y d ro g ra ficzn eg o d la żeg lu g i 

i ry b ak ó w . 1 6 ,5 0 „W alka o b łęk itn ą w stęg ę  

A tlan ty k u " —  in ż . Z . K acp ro w sk i. 1 7 .1 0—  

1 7 .1 5 P rzerw a . 1 7 .1 5 G ram ofo n . 1 7 .3 5 O d czy t 

z K rak o w a. 1 8 .0 0 K o n cert o rk ies try P . H . 

p o d d y r. Jó zefa O zim iń sk ieg o . 1 9 .00 R o zm a­

ito śc i 1 9 .2 0 S k rzy n k a p o cz to w a ro ln icza . —  

G ie łd a ro ln icza . 1 9 ,3 5 P ras . D zien n ik R a-  

d jo w y . 1 9 .4 5 O d czy tan ie p ro g ram u n a d z ień  

n astęp n y . 1 9 .5 0 T ran sm isja z T ea tru W iel­

k ieg o w  fil’arszaw ie . O p era „T rav ia ta" V er-  

d i ‘eg o . (T ran sm isja n a w szy stk ie s tac je P . 

R .j. P o  o p erze k o m u n ik a ty : p o licy jn y , sp o r­

to w y , rep ertu a r W arsz . T ea tr. M iejsk ich  

o raz m u zy ka lek k a i tan eczn a .

Czwartek 18 czerwca.
P o z n a ń .  7 .0 0 — 7 .1 5 Z eg ar z w ieży ra tu sz . 

—  g im nastyk a p o ran n a (P ro f. W ax m an ).

W a r s z a w a - R a s z y n .  1 2 .1 0 G ram o fo n . 1 3 .1 0  

U rzęd o w y k o m u n ik a t P ań stw . In s ty tu tu  

M eteo ro lo g iczn . 1 3 .2 0— 1 4 .5 0 P rzerw a . 1 4 ,5 0  
K o m u n ik a t g o spo d arczy . 1 5 .1 0— 1 5 .2 5 P rzer-  

w a. 1 5 .2 5 „R acjo n a ln e o d n o w ien ie m eszk a-  

n ia" —  p . Jan in a G in e tt-W To jn o ro w icz . 1 5 .4 5  

K o m u n ik a t L ig i O b ro ny P o w ie trzn e j i 

P rzec iw g azo w ej. 1 6 .0 0 G ram ofo n . 1 6 .3 5 K o ­

m u n ik a t C en tr. B iu ra H y d ro gra ficzn . d la  

żeg lu g i i ry b ak ó w . 1 6 .4 0 W iad o m o śc i w o j­

sk o w e d la w szy stk ich —  o m ó w i i o d p . u -  

d z ieli red . T arg . 1 6 .5 0 O d czy t. 1 7 ,1 0 -1 7 ,1 5  

P rzerw a . 1 7 .1 5 G ram o fo n . 1 7 .3 5 O d czy t ze  

L w o w a. 1 8 .0 0 K o n cert so lis tó w . W y k o n aw ­

cy : M arja N aim sk a (sk rz .) , Z o fja N aim sk a  
(fo rtep .). 1 9 ,00 R o zm aito śc i. 1 9 ,2 0 G ram o fo n  

1 9 ,4 0 G ie łd a ro ln icza . 1 9 .5 5 U rzęd ow y K o ­

m u n ik a t P ań stw o w eg o In s ty tu tu M eteo ro ­

lo g iczn eg o . 2 0 .0 0 P raso w y D zien n ik R ad jo -  

w y . 2 0 .1 0 O d czy tan ie p ro g ram u n a iz ień  

n astęp n y . 2 0 .1 5 M u zy k a lek k a . 2 1 .30 S łu ­

ch o w isk o . Z rad jo fo n izo w au a k o m ed ja M ar. 

ju sza M aszy ń sk ieg o p . t. „K o n iec i p o czą ­

tek ". Z au to rem  w  ro li g łó w n e j. 2 2 .0 0 Iren a  

D eh n e ló w n a w y g i, fe lje to n p . t. „U śm iech y  

ży c ia" . 2 2 .1 5 D o d atek d o P raso w eg o D zien ­

n ik a R ad jo w eg o . 2 2 .20 K o n cert so listy ze  
L w o w a. 2 2 .5 0 K o m u n ik a ty : p o lcy jn y , sp o r­

to w y . 2 3 .0 0 — 2 4 .0 0 M u zy k a lek k a i tan eczn a .

B r n o .  1 9 .0 0 „Z yg fry d" o p . W ag n era .

M e d i o l a n . 2 0 .3 5 — 2 3 .5 5 „G erm an ja" , o p . 
lY an che ttfeg o .

L o n d y n  N a t i o n a l . 2 1 .5 0 „F ed ra" , o p era  

R o m an ieg o . T r. z o p ery C o v en t G ard en .

Ogromny grad.
W  o k o licach S am ary (R o sja ) sp ad l o - 

s ta tn io g rad , k tó reg o p o szczeg ó ln e z ia rn a  

d o ch o d ziły d o 4 0 0 g r w ag i. G rad p o czy n ił 

o g ro m n e sp u sto szen ia w sad ach i n a p o ­

lach o raz w śród s tada o w iec . K ilk an aśc ie  

o só b , zask o czo n y ch b u rzą w p o lu , o d n io -  

sd o c iężk ie ran y .
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S p ć r o „za s łu g i** 

za m a c h o w e .
Bojowiec - socjalista zarzuca fałsz histo­

ryczny „dziejopisom“ sanacyjnym.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

Ciekawe światło na węzły ideowe, łą­
czące ongiś (i dziś jeszcze) J. Piłsudskiego  
ł jego ludzi (m . inn. płk. Koca) z socjalista­
mi jest list p. Antoniego P u r t a 1- 
Szczerby, ogłoszony ostatnio (w num. 
212) na łamach „Robotnika".

P. p. Juljan Stachiewicz i W acław Li­
piński, obaj znani ze swej ,,bezstronności" 
dziejopisowie sanacyjni (temu drugiemu  
Adolf Nowaczyński udowodnił popełnienie 
plagjatu) napisali ostatnio książkę, p. t: 
„Polska Organizacja W ojskowa. Szkice i 
wspomnienia".

Przy opracowywaniu redakcyjnem  
książki pomagał p. p. Stachiewiczowi i 
Lipińskiemu płk. Koc. Owoc pracy „histo­
ryków" sanacyjnych wzbudził gniew w p. 
Szczerbie, który we wspomnianym liście 
otwartym w „Robotniku" oświadcza z roz­
goryczeniem:

— ,,Już pierwsza praca historyczna, od- 
ł>ita w wyżej podanej książce, jest w dwóch  
artykułach, tyczących się zamachu na na­
czelnika policji politycznej niemieckiej dr. 
Erichla Schultzegoi, n i e p r a w  d i i- 
w  a . Albowiem zamach na dr. E. Schul- 
tzego nie był dziełem POW ., jak piszą pa­
nowie: były komendant POW . Adam Koc 
(str. 28) i red. - mjr. W acław Lipiński (str. 
53), lecz zamach ten został zdecydowany i 
wykonany dnia 1-go października 1918 ro­
ku przez członków Pogotowia Bojo­
wego P. P. S., na skutek uchwały tegoż 
Pogotowia, powziętej wiosną 1918 roku. —  
Bezpośrednio zaś po zamachu W ydział Bo-

X iA Z flA  W Ą B R Z E S K A  —

jowy PPS. wydał oświadczenie w tej spra­
wie w formie ulotki w kilku tysiącach e- 
gzemplarzy treści następującej:

— „OŚW IADCZENIE.
Zbrodnie i gwałty okupantów wyma­

gają bezwzględnego odporu.
Jednym z głównych kierowników ak­

cji najezdniczej, dążącej do zdemoralizo­
wania i rozbicia ruchu nie tylko robot­
niczego, lecz i wogóle wyzwoleńczego, był 
komisarz niemieckiej policji polowej —  
Schultze.

On to dawał inicjatywę i wskazówki, 
jak demoralizować i rozbijać ruch robot­
niczy; on ustanawiał z góry wyroki dla 
aresztowanych; on w szeregach naszych 
szczepił środki zdrady.

Za to wszystko komisarz Schultze mu- 
siał być zabity...

W yrok wykonano.
Jesteśmy przekonani, że czynem na­

szym wskazujemy drogę, po której trze­
ba iść, gdy inne drogi wyjścia są zam ­
knięte.

Kto sprzyja walce o wyzwolenie, mu­
si nam sprzyjać.

Zdrajcom, jeśliby się znaleźli, przypo­
minamy, że karą za zdradę jest śmierć.

Samoobrona Robotnicza.
W arszawa, w październiku 1918 r.“ . —  

Nie wiem, dlaczego p. Adam Koc, któ­
ry był wtedy głównym komendantem P. O. 
W . i łącznikiem między Pogotowiem Bo- 
jowem PPS. a POW .. pisze, że zamach o- 
mawiany jest dziełem Polskiej Organiza­
cji W ojskowej.

Ciekawe jest również, na jakich dowo­
dach historycznych oparł swój artykuł p. 
red. W acław Lipiński, pisząc twierdząco, 
że zamach na Schultzego był dziełem P. 
O. W .?

czwaneK, dnia Ifc czerwca 1931 r.

Przecież p. Adam Koc zna dobrze histo- 
rję zamachu, gdyż zasiadał wówczas oso ­
biście, jako łącznik P. O. W . w Pogoto­
wiu Bojowem.

Nie wiem, dlaczego panowie ci piszą 
nieprawdę historyczną. Pocóż ten „pla- 
gjat" bojowy dla POW .?

Z obowiązku nadmienić muszę, że 
głównym wykonawcą tego zamachu byłem  
właśnie ja, Antoni Purtal-S z c z e r b a 
(jak wtedy, tak i dzisiaj członek PPS.), za 
co zostałem w dniu 11 listopada 1921 roku  
udekorowany osobiście przez Naczel; 
nika Państwa Józefa Piłsudskiego  
krzyżem „Virtuti M ilitari". —

„S a n ac y jn e ** m e to d y .
W lokalu wyborczym listy naro­

dowej w Sierpcu (okręg płocki, gdzie 
w niedzielę 21 bm. odbędą się po­
nowne wybory) dokonano rewizji i 
„zabrano ulotkę pt.: „Co obiecywała, 
a co dała sanacja", która przy wybo­
rach w październiku i listopadzie r. 
ub. była swobodnie kolportowana ca­
ły czas we wszystkich okręgach. W  
jednej z miejscowości pow. -sierpec- 
kiego odebrano członkowi komitetu 
wyborczego narodowego część ulo­
tek, które miał przy sobie, rzekomo 
dla „sprawdzenia", aczkolwiek były  
to te same, które się znajdowały w  
lokalu wyborczym w Sierpcu i nie 
były objęte „zajęciem".

Jedno stwierdzić należy, że sy­
stem przeprowadzenia wyborów nie 
uległ zmianie i że wszyscy wyborcy

Nr. 70

w okręgu dobrze się w  tern orjentują 
i potrafią należycie system ten oce­
nić, co niewątpliwie znajdzie swój 
wyraz w głosowaniu.

K a p itan  -  k o m is arze m  K a s y  
C h o ry c h .

Urzędowo donoszą, że komisa­
rzem okręgowej Kasy Chorych, obej­
mującej powiaty: nowotarski, ma­
kowski i myślenicki, a mającej swą 
siedzibę w Zakopanem, mianowany  
został kapitan Loteczko.

0 Kino Słońce wyświetla wspaniały 
film p. t. „Romans nad Rio Grande“ w ro­
li głównej M ary Duman, W arner Baxter. 
Z nieprawdopodobną realistyką odtworzo­
ne sceny z życia meksykańskiego oraz o- 
byczaje wielkich „vaquerów“, oto temat 
„Romansu nad Rio Grande". Obraz pory­
wa żywiołowością akcji, barwnością scen i 
przepychem wystawy, toteż film ten może 
liczyć na powodzenie.

0 Zarząd Bibljoteki T. C. L. w  W ąbrze­
źnie ogłasza, że z dn. 16. VI. zostało wstrzy­
mane wypożyczanie książek przez mesiące 
letnie do końca sierpnia. Nieodebrane kau­
cje i legitymacje będą ważne przy dalszej 
wymianie ksążek od września br. Nieodda- 
ne książki należy odnieść do Inspektoratu 
Szkolnego ul. Dąbrowskiego nr. 1, naprze­
ciw fabryki Pepege.
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K IN O

S Ł O Ń C E

Dziś w środę, dnia 17 i czwartek 18 bm. o godz. 8,45

K O L O R O W Y F IL M M E K S Y K A Ń S K I p . t.

„R o m a n s  n a d  R io  G ra n d e ”
produkcja 1931 r., dług, filmu 4000 metrów. W roli głównej;

w ła ś c ic ie l F r. S zy m a ń s k i. M A R Y D U N C A N - A N T O N S M O R E N O i W A N N E R B A K S T E R

O ra z w e s a ly n a d p rc g ra m i b o h a te ro w ś e 4 D J A B IÓ W . G ra z w e s o ły n a d p ro g ra m !

Następny obraz:

SENIOR
AMERICANO

Dierji Pod Mh  
wł. FI. Białecki

W ą b rze źn o , ul. Hallera 9.

Poleca po Uardzo oisffl cenotb:
M ydła toaletowe

M ydła do prania

Proszki do prania

Pudry i kremy

Pasty do ^ębów

W ody do ust

Perfumy, W ody kolofiskie i W ody kwia­
towe w butelkach i na wagę.

Lakier i Olej do rakiet tennisowych  

W szelkie herbaty lecznicze.

Zioła lecznicze w pudełkach

Magistra E. Wolskiego 
Dra Med. St. Brej era 

Dra Bern. Lanera

Sole i wody mineralne

Sole do kąpieli z kwasem węglowym

Esencja octowa

Tynktura przeciw pluskwom

Proszek na karakony, szwaby, mole i 

wszelkie inne owady.

Elit i muchołapki, Żer dla ptaków, Farby  
W ilbra do materyj i bucików.

Specjalność: gotowe olejne farby 
w wszystkich kolorach.

Tapety - Dywany - MiMi - Linoleum,
s ta le  n a s k ład z ie .

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN

K a żd y  p o w in ie n  w ie d z ie ć .

że  n a jta ń s zą  i n a jle p s zą  je s t

K a w a
z mojej palarni

poza  tern polecam  Sery: Tylżycki pelnolllisly ft. 1,90 zł. 
Tylżycki . . .ft. 1,40 zł. 
Szwajcarski. . ft. 2,80 zł.

J A N  H O F F M A N N  

S k ła d to w a ró w  k o lo n ia ln yc h  
Wąbrzeźno, RyneK 26.
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Podaję niniejszem  Szan. Publiczności 
iż z dniem dzisiejszym sprzedają

m le k o  tłu s te  1 litr 2 0 g r. 

m a ś lan k a 2 „ 2 5 „  

ś m ie ta n a 1 „ 2 —  z ł 

s e r T y lży c k i p e łn o tł. fu n t 1 ,7 0  

„ L im b u rs k i 
„ Ś n ia d a ń  

m a sło

M leczarnia

0 ,5 0  

0 ,5 0  

2 ,-

Wąbrzeźno.

zapasowe w iniwnytli
wziliutli systemów ,.oryoiualne“ i Inaioweuo untia

. poleca po cenach bardzo korzystnych ...... —

Francuzek Balcerski - nanuei żelaza
W ąbrzeźno.

iŁucjan Leśniewicz
D ro g e rja  p o d K o ro n ą

Snuedaia na zniżonycli tępa tli: —
Kredę, farby, pokosty, klej, szelak  
i wszystkie artykuły dla malarzy 

i stolarzy.

Artykuły fotograficzne we wielkim  wy­
borze. CIEM NICA  FOTOGRAF, z najnow- 
szem urządzeniem, oraz z aparatem do  
powiększeń stale do dyspozycji Klientów.

D o m  n a ro żn ik

5 składów i wolne mieszkanie w dobrem położeniu  
przy rynku w W ąbrzeźnie, korzystnie na sprzedaż.

E. Zieliński
Wąbrzeźno ul. Wolności 8.

Bezpłatne kursy haftów

Singer Singer
m a s zyn y  d o  s zyc ia  d a m s k ie , k ra ­
w ie c k ie , m e re żka rk i, o k rę tk o w e  
= = =  i w s ze lk ie in n e .... ... -

na najdogodniejszych warunkach poleca

K A Z IM IE R Z G U L D A
W Ą B R Z E Ź N O  - U l. H a lle ra n r. 4 .

Podajemy niniejszem do wiadomości Szan.
Klienteli, iż p. K a z im ie rz G u ld a jest naszym  
przedstawicielem na miasto W ąbrzeźno i powiat.

S IN G E R
SEWING MACHINE COMP.

P o k ó j
umebl. do wynajęcia. Adres 

w Gazecie W ąbrzeskiej.

I b n iid m  

6 tygodniowe, tanio na 

s p rzed a ż  
W ąbrzeźno. Pomorska 12.

HlllBl 
do wydzierżawienia 

5 p o k o i i k u c h n ia

F e lik s W iś n ie w s k i

W ąbrzeźno, Kościuszki 8.


